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Nowoczesny Borgia?
Proces o zgładzenie zony i dwojga dziecr

NOWINY CODZIENNE

s o s n o w i e c ,  16. s. (te l w ł.).  
P rzed  Sadem Okręgowym  rozpo­
czął się dzisia j sensacyjny pro­
ces Paw ła  Grzeszolskiego, oskar­
żonego o otrucie żony i dw ojga 
dzieci. O tw arcie rozDrawy odbyło 
wę o godz. 10-ej rano. N a  długo 
przedtem  na ław ie  oskarżonych 
zasiadł Grzeszolski, la t  43, szczu­
pły, łysawy blondyn, ubrany w 
czarny strój w izytow y. Odpow ia­
da z w ięzien ia, w  którem  przeby­
w a  przeszło od roku. N a  tw arzy  
Grzeszolskiego nie znać śladów 
pobytu w celi.

M ów i się głośno o tem, że Grze­

szolski, będąc w  w ięzien iu , obra­
z ił sąd i ma 13 spraw za zniewa­
żenie sędziego śledczego. W 
r.rzed(lz,eń rozpraw y dostarczono 
Grzeszoiskiemu ao w ięzien ia  po­
stanowienia sądu o umorzeniu z 
am nestji 11 dochodzeń o obrazę 
sędziego śledczego i jednego o- 
skarżenia o chęć zabójstwa swe­
go teścia, W incen tego Bugaja, do 
którego Grzeszolski strzela ł w 
sprzeczce.

N a  rozp iaw ę nie staw ił sie bie­
g ły  p ro f. O lbrych t z Krakowa, 
nadsyłając jedyn ie list, że z za­
sady poza K raków  nie w yjeżdża

n a s z e  a b c

Bomba Hitlera
( j . )  Bomba, którą Adolf H itler 

cisną między narody europejskie 
zagłuszyła bardziej i mniej głoś­
ne sensacje ubiegłych tygodni. To 
też bez echa minął fakt ukonsty­
tuowania się nowego rządu w 
Japonji. A  jednak warto zająć się 
tem zdarzeniem-

Jakkolwiek potoczą się dalsze 
wypadki, pewne jest, że parla­
ment Nipponu stracił w  dużym 
stopniu swą pozycję na rzecz arm  
ji. A  to oznacza zmierzch dykta­
towy wielkich koncernów kapita­
listy cznych, przedewszystkiem Mi 
tsui j Mituoiszi.

Dalsza rozbudowa zbrojeń, któ­
rej nie powstrzyma duch zamordo 
wanego ministn skarbu, Takuha- 
szi, powodować będzie coraz wy­
raźniejsze przechodzenie °d  go­
spodarki wielkokapitalistycznej 
óo gospouarki planowej.

Gdy takie przemiany dzieją się 
na archipelagu Wschodniego Słoń 
ca, z półwyspu apenińskiego do- 
chodzą nas analogiczne wieści. 
Rząa faszystowski przeprowadza 
reformy etatystyczne w  najczul­
szym dziale życia gospodarczego; 
racjonalizuje kredyt i bierze w  
żelazną kuratelę wszystkie insty­
tucje bankowe.

Jeżeli zestawimy przykłady ja ­
pońskie i włoskie z praktyką go­
spodarczą Sowietów, z ekspery­
mentami KoOt,fvelta - z zadziwia- 
jncemi zdobyczami Schachta, tru­
dno się nam będzie oprzeć prze­
konaniu, że ma się już ku koni :o- 
wi doktryna (liberałów ekonomi­
cznych.

Odpowiedzieć na to można za­
pewne, że czasy są nienormalne, 
że zbrojenia z jednej strony, au- 
tarchja z drugiej powodują te te­
oretycznie błędne posunięcia. Za­
pewne, ale kiepska to teorja, któ­
rej przeczy życie.

Decydują, jah zawsze fakty. W  
dzisiejszej oome każdy naród i je  
go państwo staje się podobne do 
oblężonej twierdzy. A  jak świat 
światem stan oblężenia łączył się 
zawsze z gospodarką planową, bez 
wzgldu na teoretyczne poglądy 
oblężonych.

Niemcy sta tflaU  warunki
Rozczarowanie rządu W. Srytan;i

B E R L IN , 15. 3. Ogłoszony zo­
stał komunikat urzędowy o -wa­
runkach p rzy jęc ia  p rzez rzad 
Rzeszy zaproszenia rady L ig i N a ­
rodów  do udziału w  obradach 
londyńskich. Kom unikat ten 
b rzm i:

Rząd Rzeszy na zakomunikowa­
ne mu przez sekretarza genera l­
nego L ig i N arodów  zaproszenie 
do w zięc ia  udziału w naradach 
L ’gi w Londynie u azie lił na­
stępu jącej oapow iedzi:

W A R U N K I N IEM IEC K IE  
j „P o tw ie rd zam  unrzejm ie odbiór 
pańskiej depeszy z dnia 14 marca 
r. b., w  które j komunikuje mi 
pan, że rada L ig i N arodów  zapra­
sza rzad niem iecki do w zięcia 
udziału w  badaniu przedstaw ić 
nej radzie przez rządy B e lg ji i 
F ran c ji sprawy. Rząd niemiecki 
w  zasadzie gotów jest przyjąć za- 
proszenie rady. Wychodzi on przy 
tem z założenia, że przedstawiciel 
jego w czasie obrad oraw powa.ę- 
cia przez radę uchwał będzie 
równouprawniony z przedstawi, 
cielami mocarstw rady Byłbym  
panu w dzięczny, gdyby m i pan 
zechciał to potw ierdzić.

Pozatem  rząd niemiecki musi 
zw rócić  uwagę na następujący 
fak t o znaczeniu zasadniczem. 
1 Ustępowanie rządu niemieckiego, 
klure dało rządom Beigjł i Fran ­
cji podstawę do odwołania się da 
rady, nie wyczerpuje się w  przy­
wróceniu suwerenności Niemiec 
w  strefie nadreńskięj. lecz zosta­
ło połączone z wszechstronnymi 
konkretnemi propozycjami, doty- 
czacemi nowego zaoezpieczenią 
pokoju Europy. Rząd niemiecki 
uważa swą akcję polityczną za 
jedną całość, której części składo­
wych nie wolno od siebie rozazie- 
lić. Z tego powodu może on wziąć 
udział w  obradach : rady tylko 
wówczas, jeżeli uzyska pewność, 
że oanośne mocarstwa gotowe są 
w 5wo*m czasie pod>ąć ro­
kowania nad propozycjami nie. 
nueckiemi.

Rząd niem ieck w  tym  celu na­
w iąże kontakt z królewskim  rzą-

Adwokat strzela do trybunatu
P roku rator i św iadek ponieśli śm ierć  

spraw ca sam  sie za o ił
S Z TO K H O LM , 16. 3. (P A T , ) .—  

W  m iejscowości Nykoeping, po­
łożonej w  pobliżu Sztokholmu, 
doszło w  m iejscowym  sądzie do 
Krwawego zajścia. Jeden z adwo­
katów, któremu odmówiono pra­
w a w ystępow ania w sąazie, w ta r­
gnął na salę sądową i duł z trzy ­

manych w  obu rękach rew olw e­
rów, 12 strza łów  w' kierunku 
członków trybunału.

Prokurator i przesłuchiwany 
jako świadek robotnik, zostali za­
bici na m iejscu, kilku członków 
trybunału oaniosło rany. A dw o­
kat popełnił samobójstwo.

B. m ą ż  Poli Negri
S. M divani zg in a ł kopnięty p r*e z  konia

N O W Y  JO R K- . . 10.3. ( P A T ) .  —
W  rniejscow ości DMray Be rch na 
F lorydzie  został śm ierteln ie ran­
ny podczas g ry  w  polo głośny 
swego czasu Sergjusz M aivam , 
który w  i 1927 _poślubił Po le  N e ­
gri. Rozw iód ł się z nią w- j-, 1931. 
poczem ożenił :ię  ze śpiewaczką 
Mac G órn ic, z którą rozwiódł się 
w  r. 1933 i 6 lu tego b. r ożen ił sie

Alek-z wdową po swym bracie, 
sym, Lu izą  van A len .

Sergjusz M divan i zmarł w 10 
nmiut po wypadku, Podczas g ry  
w  polo upadł z konia i zestal ude­
rzony kopytem w  giow ę. B rat Ser 
gjusza M divan iego, A leksy, zg '- 
nął w  r. ub. w  H iszpan ji w  kata­
stro fie  samochodowej.

dem brytyjskim , pod którego prze 
wodnictwem  m ocarstwa za in tere­
sowane w  pakcie reńskim  zebrały 
się w  Londynie pa narady,

( — ) M in ister spraw  zagran icz­
nych Rzeszy, Neurath.

L O N D Y N , 16.3. —  W  m iarodaj­
nych kołach angielskich podkre­
śla ją, że odpowiedź niem iecka nie 
zadow oliła  nikogo. W arunki wysu 
m ęte y  odpow iedzi niem ieckiej są 
nie do przyjęcia .

N iek tóre dzienniki dzisiejsze 
zajm ują jednak w  tej kw cstji od­
m ienne stanowisko, podkreślając, 
ż t  odpow iedź niem iecka pow inna 
stać się podstawą dalszych roz­
mów.

O Ś W IA D C Z E N IE  A N G IE L S K IE  

LO N D Y N , lo.3. —  Rzeczn ik rzą  
du bryty jsk iego ośw iadczył przed 
stawicielonr prasy, że poglądy  
rządu brytyjsk iego na odpowiedź 
N iem iec są następu jące:

Co do p ierwszego warunku —  
równouprawnienia w1 Radzie L ig i 
—  rząd b ryty jsk i je.st zdania, że 
w  granicach, na jak ie zezwala pro 
cedura paktu L ig i żądaniu temu 
należy uczynić zadość

Go się tyczy  drugiego warun­
ku, m ianow icie uzależnienia udzia 
łu od równoczesnego zobow iąza­
nia m ocarstw p rzy jęc ia  propozy-

cyj niem ieckich za podstawę do 
rokowań, rząd b ryty jsk i je s t zda­
nia, że przedewszystkiem  rzeczą 
Rady jest zadecydować, jak  co do 
pierwszego, tak i co do drugiego 
warunku.

Jednak według poglądu rządu 
brytyjskiego, warunki niemieckie 
wychodzą z założenia, żt Francja 
i Belgja porzucą żądanie wycofa 
nia wojsk niemieckich z Nadrenji, 
co jest dotąd warunkiem tych mo 
carstw, do jakiegokolwiek podję­
cia rozmów z Niemcami.

Z bryty jsk iego punktu w idzenia 
wysunięcie przez N iem cy tego dru 
g iego warunku nie i/omoże przeto 
sprawie i rząd brytyjsk i jest- z te ­
go powodu rozczarow any odtiowie 
dzią niem iecka Rząd bryty jsk i po 
siada podstawy do +ego, aby być 
rozczarowanym  tem bardziej, iż  W  
Brytan ja ze swej strony podjęła 
w  B erlin ie  specjalne kroki, popie 
rające zaproszenie rady L ig i. 
Lząd. b ry ty jsk i oczek iw ał przeto, 
że rząd niem iecki przyjm ie zapro 
szenie rady L ig i i n ie będzie sta­
w ia ł warunków tak kom plikują­
cych sytuację.

L O N D Y N , 16.3. (F A T ) .  —  Se- 
k re ta rja t L ig i N arodów  ogłosił 
o fic ja ln ie , iż  Rada L ig i zb itrz t  
się ^  g^dz. 15.80 na ta jne posiedzę 
nie.

przez N iem cy układów, a m e dla 
rokowań z  Rzeszą. Jeślibv m iało 
stać się inaczej, będę w o ia l w ró­
cić do Paryża  i —  je ś li trzebc bę­
dzie —  opuścić L ig ę  Narodów .

H ?vas podaje następnie, że ga- . _ _
binet bryty jsk i zbierze się ju tro  I w iec ciotka trag iczn ie  
rano, w  celu zoadania odpow ieozi | bliźniąt, Kuezalska, 
niem ieckiej.

i figu ru je  na liście biegłych kra- 
kowskiego Sadu Okręgowego z 
wyłączeniem  okręgu apelacyjne­
go. Podobny hst nadesłał prof. 
G rzywo-Dąorowski z W arszawy. 
Z rzeczników  medycyny sądowej 
staw ił się jedyn ie p ro f. S ieng’ ?- 
lew icz z W ilna.

Prokurator na wstępie rozpra­
w y  zrzekł się p ro f. O lbrychta ja ­
ko b iegłego, ośw iadczając, że 
gdyby zaszła konieczność konfron 
tacji, w tedy się za w ezw ie p ro fe ­
sora. Adw . Hotm okl - Ostrowski, 
obrońca osk. Grzeszolskiego, pro­
testu je przeciwko temu, żąaająe 
doprowadzenia p ro f. O lbrychta 
na rozpraw ę pod przymusem. Żą­
danie swe obrońca m otyw u je tem, 
i e  w procesie faktycznym  o- 
8karżycielem  jes t prof. O lbrycht. 
albowiem  proces w szczął się od. 
jego  orzeczenia i uw ięzienie Grze- 
szulskiego nastąpiło wskutek ze­
znań biegłego.

Dzień dzis ie jszy  poświęcony 
jes t wyłączn ie odczytaniu aktu o- 
skarżenia i wysłuchaniu wyjaś­
nień oskarżonego. Jutro zezna­
w ać będą głów ni św iadkowie, a

zmarłych 
służąca

| Grzeszolskich, Gabajówna.

F r a n c j a  g r o z i
opuszczeniem Londynu

P A R Y Ż , 15.3. A gen c ja  H avasa te j odpowiedzi. W  każdym bądź
podaje w  depeszy z Londynu, że 
min. F landin  w  odpow iedzi na za­
pytania dziennikarzy ośw iadczył, 
co następu je: —  N ie  znam jesz­
cze pełnego tekstu odpow iedzi n ie­
m ieckiej na zaproszenie Rady L i ­
gi Narodów7, wskazywano m i jed ­
nak na dwa zasadnicze warunki

razie drugi z tyęh warunków, t. j. 
związanie dyskusji nad pogwał­
ceniem przez Rzeszę traktatów lo- 
Mrneńskich z dyskusją nad pro­
pozycjami Niemiec z dnia 7 mar­
ca, jesf nie do przyjęcia. Przyby­
łem do Londynu, by doprowadzić 
do stwierdzenia pogwałcenia

P ro f. C z u b a ls k i
chce sprowadzić policję

W czora j obradował Senat Uni- cyj studenckich, k; óre bra ły  u
wersy tetu J. P., zastanaw iając sie 
nad obtenerr. położeniem . Zdecy­
dowano, i e  przed św iętam i W ie ł 
kanocnemi uczelnia otwarta być 
nie może.

Duże w rażenie wśród profeso 
rów  zrob ił wniosek p ro f. Czubal- 
skiego, k tóry  dom agał się w pro­
wadzenia p o lic ji na teren uniwer 
syteeki, czy li mnemł słow y zn ie­
sienia w iekam i tradyc ji chronio­
nej eksterytorja lności uczelni aka 
demickich W nioskodawca ponad 
to domagał się pociągnięcia do su 
rowej odpow iedzialności organiza

dział w  akcji an tj-op ła tow ej na 
wyższych uczelniach,

W nioski p ro f, Czubalskiego se­
nat odrzucił, natom iast rozw aża­
no m ożliwość w-prowadzenia na 
wyższych uczelniach „strażników 
spokoju". W ym ieniano nawet licz 
bę strażników. Początkowo utrzy- 
m ywano, “ że trzebaby zaangażo­
wać około 100 ludzi, póżm ej jedr 
nak projekt ze w zg lędów  budżeto­
wych sform ułowano niecc ostroż­
niej, i w reszcie zgodzono się, że i 
12 „strażn ików " odegrać może po­
ważną rolę.

S tu d e n c i z a p ro te s tu ją
przećwkc niepoważnym występom profesora
N ie fo rtu n n y  popis b. rektora 

Uniwersytetu  W arszaw skiego pro­
fesora  M ichałow icza  w  Senacie w  
związku ze ź le  skleconą opow iast­
ką o „p łochej Zuzannie" i star 
cach (rek to rach ), znalazł echo na 
teren ie akademickim, w yw ołu jąc

oburzenie wśród studentów.
M łodzież p rzygotow u je proc es t 

przeciwko niepoważnym w-ystąpia 
niom p ro fesora  na teren ie  parla­
mentarnym . W szystk ie koła nauko 
we i Bratn ie Pom oce złożą w  te j  
spraw-ie m em orja ły  rektorom.

Ziemia Kaszubska
iP 6 d  ś n i e g i e m

H E L , io.3. (P A T ; .  N ać Bałty 
kiem nastąp ił znaczny opad śnież 
ny, k ió ry  trw a ł zgórą  5 godzin. 
Śnieg rów n ież ob fic ie  pokrył w y­
brzeże w arstw ą  parucenlym etro- 
wą. W głęb i Kaszub opad był 
znacznie w iększy, gdyż dochodził 
do 10 cm. Śnieg je s t  jednak ciężki.

wodnisty i barazo szybko taje, 
tworząc ponowne roztopy i błoto.

Opad nastąpił p rzy  słabym w ie 
trze północnym . Obecnie wi,atr 
zm ień,ł kierunek na północno-za­
chodni. śn ieg  przestał padać, lecz 
ciężkie chmury śniegowe, pędzo­
ne są p rzez w ia tr  wgłąb Polski.

Zator lodowy
u u jś c ia  D z is n y

Centralne Biuro H yd rogra ficz­
ni D yrekcji D róg W odnych otrzy­
mało dalsze meldunki o sytuacji 
po wodzi owej na kresowej rzece 
Dziśnie.

W czora j w godzinach rannych 
w ytw orzył się u ujścia Dzisny do

Dźwiny. k ilkukilom etrow y zator lo 
flowy, co w yw oła ło  dalsze spiętrzę 
nie się wod. Pod  m iasteczkiem  Dzi 
sna rzeka dosięgła poziomu 8 mtr.

W ładze pod ję ły  akcję celem  roz 
bicia zatoru, w zyw a jąc  oddziały 
saperskie.

Ministerstwo interweniuje
Zm niejszanie o p ła t za egzam iny rzem ie ś ln ikó w

M inisterstwo Przem ysłu i Han- przy zatw ierdzaniu  budżetów izb 
ćłu, m ając na uwadze kryzysową
sytuację rzem iosła, zaleciło Iz­
bom rzem ieśln iczym  wydatne ob 
niżenie op łat ściąganycn przy e g ­
zaminach m istrzowskich i  czelad­
niczych. Obniżki te za s to s o w a n o

na nadchodzący rok 1936-37.
W iększość izb zredukowała tak 

sę egzam inacyjną dla m istrzów  z 
9d zł. do -W, taksę dla czeladn ików 
z S2 zł 50 gr. do 90 zl

W y k ł a d y  w  S G G V ;
z a c z n ą  s ię  d z is ia f

W czora j w godzinach popołud­
niowych na gmachach Szkoły 
G łównej Gospodarstwa W ie jsk ie ­
go przy  ul. Rakow ieck iej 8. H ożej 
74 i M iodow ej 23 ukazało się o-1193G r. od godziny 8-ej rano 
głoszenie, o wznow ieniu w-ykła- Rektoi prof, Górski".

dow z dniem dzisiejszym , tresc. 
następu jącej: „W znaw iam  za ję ­
c ia  na S. G. G. W . na wszelkich  
latach stu fijów  w  dniu 17 marca

Ruszyły fabryki
łódzkiego przemysłu włókienniczego

ŁODŹ, 16.3. W  dniu dzisiejszym  i chomione spowoću strajku kilku 
we wszystkich niemal fabrykach (dziesięciu  mechaników i pracowni
okręgu łódzkiego stra jk  został za 
kończony i podjęto normalną pra­
cę. N ieczynnych je s t w dalszym 
ciągu około 100 drobnych zakła­
dów na p row incji, w  których do­
tychczas nie podpisano umowy 
zb iorowej. Do ośrodków tych w y ­
jechało kilku inspektorów pracy, 
celem ostatecznego zlikwńaowania 
zatargów .

Ponadto nieczynne dzisia j były  
zakłady Schloesserow skiej M anu­
fak tu ry  w Ozorkowie, w  Łodzi 
zaś —  zakłady W idzew sk ie j Manu 
faktury, które nie m ogły być uru

ków elektrowni fabrycznej.

B E R L IN , 16.3. (A T E ) .  —  Dziś 
w  nocy okojo godziny 2.30 odczuto 
w różnych m iejscowościach w  
W irtem oerg ji dość silne w strzą­
sy podziemne W  niektórych do­
mach pospadały obrazy ze ścian. 
Tu  j ow-dzie zarysowały- się nawet 
m ury domów.

Chłodno
zachm urzenie m ale jąc?
Y  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  w c z o

raj panował* w całym kraju pogod: 
° .  zachmurzeniu zm ennem, przeważ­
nie dużeni, z przeiotnemi opadam, 
temperatura o godz. 14-ej wynosiła: 
1 st. ciepła w Y ’il lie, Białymstoku, 
Zakopanem, 2 w Pińsku, Brześc.u 
i /B., Łudzi, Poznaniu, Bydgoszczy i 
Grudziądzu, 3 w Gdyni, Warszawie,, 
Kabszu, Kielcach, Katowicach, Kra 
kowie i Lublinie, 4  v r  Cieszynie, 
Przemyślu, Lwowie i Tarnopolu, a 
7 st. ciepła w Zaleszczykach.

Dziś —  p o g o d a  o zachmurzeniu 
ziruennem, zwolna malejącem. W 
dalszym ciągu przelotne opadt, 
zwłaszcza r.a południu i wschudUa 
kraju Nocą przymi ozki, w  ciągu 
dniu temperatura nieco powyżej ze­
ra. IV górach lekki mióz. Lin i ark u ■ 
wane wiatry północno-zachodnie i aa 
ckodma.


